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K.URYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 2 8  Listopada v. s. 1 8 2 8  Roku;

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia ig  listopada .
(s Ruskiego Inwalida.)

Przez naywyższe dyplomata, datowano na o-  
. kręcie Paryż dnia 2 9  września, C e s a r z  J e g o m o ś ć  
; raczył nayłaskawiey:

Naczelnika G łów nego Sztabu J. C. M. Jene-  
;:rała Adjutanta, H rabiego Dybicza, mianować ka- 
: Walerem orderu ś. Andrzeja.

Jenerała Adjutanta, jenerała K aw aleryi, X ią -  
żęcia Trubeckiego, udarować brylantowemi zaa-  

Miami orderu ś. A lexandra-Ncwskiego.
Jenerał - Adjutanta,Bistrom a Igo , dowodzą­

c e g o  całą piechotą korpusu gwardyi, mianować ka- 
| walerem orderu ś. A lexandra-Newskiego.  
j Jenerała-Adjutanta,Jenerała p iechoty, Barona 
'Źomini, mianować kaw alerem  orderu ś. Alexandra-  
[N ew skiego. ___________

z B  o i  e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
Cesarz i Samowładzca W szech R ossyy ,

i  t. d. i  t. d. i  t. d.
D ow ódzcy Oddzielnego Korpusu K aukazkie -  

go, N a s z e m u  Jen era ł-A dju ttzn tow i H ra b i Paskie- 
w iczowi-H rywańskiem u.

Zawojowanie Karsu , Achałkałaku ii H erf-  
‘| |w i s u  nie po łoży ło  końca świetnym  W aszym  dzie­
c i o m  i  s ław nym  postępom. Zastępując przewagę  

sił  roztropnością rozrządzeń i szybkością poru­
szeń, a waleczne sw e w oysko napełniając nieza­
chwianą ku sobie ufnością, pokonaliście zawady, 
nie przez nieprzyjaciół t y lk o ,  ale i przez samo 
przyrodzenie stawione. Torowaliście  sobie drogę 
po niedostępnych gór pasmach i przez ciasne wą-  

Swozy; doścignęliście i samem tylko odwaźnem u- 
|  derzeniem zniszczyli mnogie w liczbie s i ły  T ure-  
| | cJt'®, zej,rane na obronę A chalcychu , i wślad za 

korzystając z ow oców  zwycięztwa, poddali- 
| * « i«  orężowi Rossyyskiemu oną, ważną twierdzę,  
p  przedmurze Anatolii. Te nowe zasługi, pomnaża­
j ą c  W aszą s ław ę, zjednały dla W as nowe pra­

wo do zunełney Ń a s z k y  życzliwości i do wdzię­
czności N a s z k y . Na ich okazanie, N aym iłośc iw iey  
mianujemy W a s Kawalerem  Orderu Świętego A n ­
drzeja  A posto ła  pierwszego w ezw ania , którego  
znaki tu przesyłając, rozkazujemy W a m  włożyć  
na siebie i nosić podług ustaw. Przekonani jeste- 

|jś<ny, że ten odznaczający się dowód M o n a r s z y c h  
N a s z y c h  w zględów  na W asze dzieła, podobnież jak 
dawniey zasłużone przez W as n a g ro d y , jeszcze 
podwoi gorliwość W aszą ku przenoszeniu trudów,  
ku dobru oyczyzny poświęconych.

Zostajemy ku W am  Cesarską N aszą łaską 
zawsze życzliw i.

(Podpisano) N I K O Ł A Y .
N a Okręcie P a ry ż  w  ratoce fP~ar- 

7%neńskicy dnia  3 2  września  1 8 2 8  r.

ści Waszey,poruczyłem Wam dowództwo nad woy- 
skami Wołoszczyzny; następstwa, usprawiedliwiw­
szy M o je  ku Wam zaufanie, zadoeyć uczyniły! 
w zupełności M o im  oczekiwaniom, M ęztwowoysk! 
pod dowództwem Waszem zostających , nie tylko] 
ochroniło poruczony orężowi ich kray, ale odparł-] 
szy niejednokrotnie napady mnogolicznego nie-[ 
przyjaciela, połamała jego szyki i odparła je do] 
samego Dunaju, a nawet i za tę granicę. Odnosząc 
do roztropnych rozrządzeń i czynności Waszey tak], 
znakomite postępy woysk Wam powierzonych, i zu- j 
pełne zabezpieczenie całey Wołoszczyzny, przyje-j 
mua Mi oświadczyć Wam za to zupełną i dosko-j 
nałą Mą  wdzięczność.

(podpisano) N I K O Ł A Y .
Okręt-Pary z w zatoąe WarneA- 
siey dnia 1 października 1828 r .

JSaywyiszy dyp/ornat Jenerał*Adjutantowi] 
J. C. IH. H rabi Octowemu.

Pragnąc okazać zupełne N a s z e  zadowolenie] 
z cbwalebney gorliwości Waszey ku służbie, oka-[ 
Zywaney we wszystkich rozprawach, których by­
liście uczęsinikami w ciągu teraźnieyszey katnpa-f 
nii przeciw Turkom, a osobliwie ku odznaczają-! 
cey się roztropności w rozporządzeniach i męztwu,] 
z jakiemi W y 20 września tego roku, zpowierzo-f 
nym Wam oddziałem wniwecz obróciliście kasze-1 
nie się nieprzyjaciela, odciąć od N a s z e g o  obozu < 
brygadę Jenerał Majora N abela , naytniłościwiny! 
dajamy Wam przesyłającą się przy tem szpadę bry-\ 
lantam i ozdobioną, zostając ku Wam zawsze iy -f  
ezliwym.

(podpisano) N I K O Ł A Y .
Sankt-Petersburg dnia  a3 
października 1628 roku.

N a yw yiszy  R eskrypt J. C. M . do Jenerała  
|p iechoty H rabiego Lanżerona.

H rabio A lexaudrze Fedorowiczu !
Dla znajomego M i doświadczenia i gorliwo­

Odessa dnia 3 października .
(s Gazety Odeskiey),

Sześć tysięcy ośmset jeńców tureckich, z l i ­
czby garnizonu, który bronił Warny, niedawno 
przeszły Dunay  podSatunowem , prowadzone przez 
półki i3ty i l i t y  strzelców, będące pod dowódz 
twem Jenerała Majora, jtiążęcia P r  Ozorowskiego. 
Prowadzeni są do Kijowa  i Tyraspola.

— Tem i dniami przybył do miasta naszego 
Jeuerał-Porucznik Uszakow.

—  W  roku 1825, Błogosławionej- pamięci 
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  I, na pnredsta 
wienie P. Jenerał-Gubernatora Nowo Rossyyskie- 
go i Bessarabskiego, Hrabiego PPorońcowa, 
oświadczył Naywyższą S w ą  zgodę, na wysta­
wienie w  Chersonie pomnika, dla JO. Xiążęci» 
Potemkina-Tauryckiego. Panujący teraz C e s a r z  
raczył łaskawie potwierdzić ten projekt: nie­
zwłocznie została rozpoczęta subskrypeya po ca­
łym kraju Nowo - Rossyyskim dobrowolnych o- 
f ia r : skutek zupełnie odpowiedział oczekiwa­
niu. Mieszkańcy guberniy Nowo Rossyyskich , 
wdzięczni dziełom i trudom założyciela tuteysze-  
go kraju, nayżywiey przykładali się do tego prztub 
sięwzięcia. Ofiarowane summy wystarczają już 
na koszta, potrzebne na w ystaw ienie  pomnika. 
Teraz zwierzchność przystąpiła do ostatecznych  
rozporządzeń, i  kray nasz, nie długo przyozdobio­
ny zostanie nowem  dziełem sławnego artysty P.



l l a r t ó s a , k t ó r y  z a y m u j e  s i ę  o d l a n i e m  s t a t u y  .P o -  
It e m k i n a .  P o m n i k  s k ł a d a ć  się b ę d z i e  ze  s t a t u y  
j b r o n z o w e y ,  w y s t a w u j ą c e y  P o t e m k i n a  z m i e c z e m  w  
<ęku ,  na  p o d n o ż u  z b i a ł e g o  m a r m u r u .  W i e l k o ś ć  
ey  (4  a r s z y n y  i  4  w i e r s z k i j  b ęd z i e  s i ę  r ó w n a ł a  
u e l k o ś c i  z n a j o m e y  s t a t u y  H e r k u l e s a  F a r n e y -  
k i e g o .  P r o j e k t  p o m n i k a  u ł o ż o n y  t a k o ż  p r z e z  P .  
H a r t  o s a .

S ta w r o p o l  d . 5o p a ź d z i e r n i k a .
(z Ruskiego Inwalida).

D n i a  w c z o r a j s z e g o ,  d o w o d z ą c y  w o j s k a m i  n a  
i l i n i i  k a u k a z k i e y ,  J e n e r a ł  j a z dy  E m a n u e l , p o w r ó c i ł  
I d o  S t a w r o p o l a ,  s z c z ę ś l i w i e  u k o ń c z y  w sz y  w y p r a w ę *  
[ k t ó r ą  p r z e d s i ę b r a ł  p r z e c i w  g ó r a l s k i e g o  p l e m i e n i a  
[ K a r a c z a j e w c ó w .  M i e s z k a j ą c  u  p o d n o ż a  E l b o r u s a ,  w  
j m i e y s c a c h  n i e d o s t ę p n y c h ,  n i e  t y l k o ,  że  o n i  s a mi ,  n i e  
[ l ę k a j ą c  s i ę  u k a r a n i a ,  c zę s t e  w  g r a n i c e  na sze  r o b i l i  
[ n a p a d y ,  a l e  j e s zcze  i c h  z i e m i ę ,  z a s ł o n i o n e  o d  
[ w s z e l k i e g o ,  z n a s z e y  s t r o n y ,  p o s t r z e £ e h i a , p o g r a n i c z -  
J n e m i  g ó r a m i  i w ą w o z a m i ,  c i ą g l e  b y ł y  m i e y s c e m  
■ z g r o m a d z e n i a  s i ę  w s z y s t k i c h ,  n i e p r z y j a z n y c h  B->s- 
j s y i ,  n a r o d ó w  g ó r a l s k i c h ,  k t ó r e  z n a c z n i e  s i ę  w z m o *  
[ g ł y  o d  c za su  w y p o w i e d z e n i a  w o y n y  r z ą d o w i ^ l u r e -  
j c k i e m u .  D .  20  p a ź d z i e r n i k a ,  w o y s k a  na sze ,  p o d  o -  
j s o b i s t e m  d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  E m a n u e l a , z b l i ż y -  
j w s z y s i ę  do w ą w o z u  K a r a c z a j e w n ,  o  g o d z i n i e  7 z r a -  
j n a ,  z a c z ę ł y  b i t w ę  z g ó r a l a m i ,  k t ó r z y  z r o z p a c z ą ,  
( b r o n i ą c  t e y  w a r o w n i  b e z k a r n e g o  ł u p i e z t w a  , 
[ p r z e d ł u ż y ł y  b i t w  ę d o  g o d z i n y  7 w i e c z o r e m ;  a l e  na* 
[ r e s z c i e  z n a g l e n i  b y l i  u s t ą p i ć  p r z e d  n s i l o w a n i e m  
[ w a l e c z n e g o  n a s z e g o  w o y s k a ,  k t ó r e g o  n i e u s t r a s z o ­

ne  m ę z t w o  i  w  t y m  r a z i e  z u p e ł n y m  s k u t k i e m  u -  
w i e ń c z o n e  zos t a ło .  P o k o h a n y  n i e p r z y j a c i e l ,  k t ó r y  u -  

1 t r a c i ł  n a j l e p s z ą - c z ę ś ć  s w o j e g o  w o y s k s ,  w y p a r o w a n y  
[ zos t a ł  z  w ą w  o zn  i r o z p r o s z o n y ,  a o d d z i a ł  na sz ,  z a ; ą -  
j w s z y  g o ,  n a z a j u t r z  b e z  ż a d n e y  p r z e s z k o d y ,  d o s i ę -  
j g n ą ł  g ł ó w n e g o  a u ł u  K a r a c t a j e w c ó w  K u r t - J u r  t y ,  
[ k t ó r e g o  p r z e s t r a s z e n i  m i e s z k a ń c y  n a t y c h m i a s t  w y -  
| s ł a l i  s w y c h  s t a r s z y n  , z p r o ś b ą  o r n i ł o a i e r d i e  , k t ó -  
[ r e  t e ż  i m  d a n o .  D .  22 p a ź d z i e r n i k a ,  w ł a d c a  K » -  
1 r a c z a j e w c ó w  V V a l i - I s ł a m - K r y m  S ż a w k a ł o w ,  s t a r -  
j s z y n y  i  w s z y s t e k  l u d ,  w y k o n a l i  p r z y s i ę g ę  n a  p o d -  
J d a ń s t w o  J e g o  C e s a r s k t e y  M o ś c i ,  n a  r ę k o y t n i ą  w i e r -  
[ n oś c i  d a l i  z a k ł a d n i k ó w ,  t a k  z r o d z i n y  w ł a d c y  S zc .iv -  
j Aa /oma ,  j a k o  i  ze t r z e c h  i n n y c h  r o d z i n  z n a k o m i t s z y c h  
[ s t a r s z y n ,  o b n w i ą z a w s z y  si-j n i e  t y l k o  o d t ą d  n i e  do -  

z w a D ć  n a  z i e m i a c h  s w o i c h  ż a d n e g o  s k u p i a n i a  s i ę  
[ g ó r a l i ,  l e cz  n a w e t  p r z e s z k a d z a ć  w ł a s n e t n i  s i ł a m i  
J w t a r g r i i e n i u  i c h  w  nasze  g r a n i c e ,  i  w c z e ś n i e  u w i a ­
d a m i a ć  n a y b l  ł s zą  Z w i e r z c h n o ś ć  R o s s y y s k ą o  w sz e l -  

| k i m  i c h  z a m i a r z e  n i e p r z y j a c i e l s k i m .
U s k r o m i e n i e  K a r a c z a j e w c ó w  jes t  n a d e r  w a -  

j ż n e m  d l a  s p o k o y n o ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w  a o b w o d u  K a -  
[ u k a z k i e g o .  T y m  zaś  jes t  p r z y j e m n i e j s z ą  , z e  w e d l e  
[ s t a n o w c z y c h  i r o z s ą d n y c h  ś r o d k ó w ,  k t ó r y c h  s ię j ą ł  
f i e a e r a ł  E m a n u e l ,  d o p e ł n i o n e  z o s t a ł y  w  n a d e r  k r ó l -  
j k i m  cza s i e  i  b e z  z n a c z a e y  s t r a t y  w  w o y s k a c b  do  t e -  
j go  u ż y t y o h .  P r ó c z  t e g o  k r a y  Kukaz ! - . i  z n a y d n j e n o -  
1 w y  ś r o d e k  z b y w a n i a  s w o i c h  p ł o d ó w ,  , p r z e z  o -  
I t w o r z e n i e  d o m u  z a m i e n n e g o ,  n a d  r z e c z k ą  K u m ą  
[ n a  p r z e c i w  t w i e r d z y  C h a c h a n d u c l i o w s k i e y  , d l a  
[ h a n d l u  z t y m i  n o w y m i  p o d d a n y m i  R o s s y i .

K  R Ó L K W 8 f  W O P o i S K I E .
.  J W .  J e n e r a ł  H r a b i *  O ż a r o w s k i  p r z y b y ł  d n i a  
I 2 9  l i s t o p a d a  d o  W a r s z a w y .  { K u r .  t 'V a r .) .

G  r  e  c  T A.
(» Gazety Sankt-Petereburskiey).

G r e c y a  d z i e l i  s ię u a  t r z y  o b w o d y :  p i e r w s z y  
[ s k ł a d a  s i ę  z l ą d u  s t a ł e g o ,  c z y l i  w ł a ś c i w i e  t a k  n a -  
I z y w a n e y  G re c y i* ,  d r u g i  z p ó ł w y s p u  P e lo p o n e z u  
[ c z y l i  M o r e i , a t r z e c i ,  k u  p o ł u d n i o w i ,  z  w y s p  c z y ­
li A r c h i p e l a g u .  G r e c y a ,  w ł a ś c i w i e  t a k  n a z w a n o ,  
l e ż ą ca  w  s t r o n i e  p ó ł n o c n e y ,  z a w i e r a  2y p o w i n t o w ,  

m i a n o w i c i e :  A t e n y , T e b y  , L i w a d y ą  , T a l a n t ę , 
' V a t  u n i ż ę  i  T u r k o c h o r y , Z c c tu n ę , A l m i r a  i  A a -

M a g n e z y  ą ,  S a lo n ę ,  L i d o r y k ę ,  M e l a n d r i n ę , 
\ e o p a t r a s  , K a r p e n i s s y ,  A a r g a s s e r ę  , A p o k u r o  , 

\ Z y g o ,  f V a l l o  ( W io c h o ) ,  K ie r o r n e r o , l l o n i c ę ,  M i s -  
o tu n g ę ,  W r a c h o r ę , A n a t o l i k ę ,  I V a l t  os, A g r a f f ę ,  
d r t ę  , A s p r o p o t a m o s  , D e r w e n c h o r ią  i  E g r y b o s .

L ' c z b a  G r e k ó w ,  z a m i e s z k u j ą c y c h  p r o w i n c j e ,  po  
w s t a l e  p r z e c i w  P o r c i e ,  r o z c i ą g *  s :ę d ó  600,00- 
z t y c h  ‘t t , 0 0 0  zo s t a j e  p o d  b r o n i ą .  P r z e m y ś l  G r e  
kó -v  o g r a n i c z a  s ię b a w e ł n ą ,  j edw  a b : e m ,  w e ł n ą ,  z.bo 
ż e m ,  o l i w ą ,  f u t r u m i ,  d r z e  v em  o k r ę t o w e  n,  b y d l e n  
r o g s t e . n ,  i i n n e i n i  r ó ż n e g o  r o d z a j u  a r t y k u ł a m i  ży 
w  i lości .  C h o c i a ż  n a r o d o w e  i c h  d z i e r ż a w y  s k ł a d a ­
j ą  p o ł o  w ę  p r a w i e  M o r e i ,  d o c h o d y  j e d n a k ,  j ak  z|  
p r z y c z y n y  w o y n y  t e r n ź o i e y s » e y  , t a k  d l a  i s t n i e j ą  
c e g o  w  n i e k t ó r y c h  m i e y s c i c h  n i e  l o s t a t k u  z ieu . i  
u p r a w n e y ,  w y n o s i ł y  w  r o k u  p r z e s z ł y m ,  t y l k o  pól  
m i l i o n a  t& la ró w  h  s z pa r i iK ic h .  W  T e s s a l i i  l i czą  
80 ,000  m i e s z k a ń c ó w ,  w l i c zb i e  k t ó r y c h  jes t  5 5 ooo 
' l u r k ó w ^  W  c a ł e y  E u r o p i e  u i e  z n a y d z i e m y  ży 
I n i e y s z y c h  k r a j ó w  n a d  L a r y s s ę  i Z i t u n ę .  R od zą  
c e  s i ę  t a m  i w y w o ż o n e  p r o d u k t a  są :  j e d w a b ,  b a  
w e ł n a ,  w e ł n a ,  p i e ń k a ,  k o n o p i e ,  w i n o ,  t y t u ń ,  z b o ­
że r ó ż n e g o  r o d z a j u ,  p s z e n i c a  t u r e c k o ,  i  t.  d .  I V  
k n ż , o h w o d  t e n  m a  n a y l e p s z e  w c a ł e y  G r e c y i  f a b r y  ki .  
j e d w a b n e ,  b a w e ł n i a n e  i w e ł n i a n e .  P e lo p o n e z  (N lo  
r e a j ,  p o d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  o s t a t n i e g o  z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o ,  dz i e l i  s ię  n a  27 p o w i a t ó w  juko  
t o :  J V a p o li d i  R o m a n ia . ,  A r g o s  , K o r y n t , J S n s k a -  
g n i ,  l i  u s t ic ę ,  K a l a b r y t ę ,  T r i p d i c f ,  K a r i t  m e f a n a r ,  
A r k a d i ą ,  P i r g o , G a s tu n ią , P a t r a s ,  K u s t r o ,  M o  
d o n , K o r c n , IV iz iq , M i k r o m a n i ą  A n d r o s s ę .  E r n -  
p l a c h i t ę ,  K a l a m a t ę ,  L o n d a r y  , M a y n ę ,  M e n o m - 
b a s k ę , M i s t r ę ,  P r a s l o  i  S e n t - P i e t r o .  M i e s z k a ń c ó w  
l i c zą  do  700 ,000,  z k t ó r y c h  p o d  b r o n i ą  je»t 70,000.  
P r ó c z  w s z e l k i c h ,  d o  w y ż y w i e n i a  p o t r z e b n y c h  p ł o ­
d ó w  , M o r e a  o b f i c i e  w y d a j e :  o l i w ę ,  r o z e n k i  , je 
d w a b ,  w o s k ,  d r z e w o  do  b u d o w l i ,  i t .  d .  T a k o ż  P e  
l o p o n e z  o p a t r u j e  w y s p y  J o ń . k i e  w i e l k i e m  tnnós t  
w e m  b y d ł a  r o g a t e g o ,  p l a s t w e m ,  o l i w ą ,  m a s ł e m ,  
s e r a m i ,  m i o d e m ,  f i g a m i ,  p o m a r a ń c z a m i ,  ś l i w k a m i  
i m i g d a ł a m i .  A r c h i p e l a g  s k ł a d a  s i ę  z d w ó c h  czę  
ś c i  , to jes t :  z C y k l a d  1 S p o r a d .  C y k l a d y  ob--y-  
m u j ą :  T in e ,  M ik o n e ,  S y r ę ,  P o r o ,  A n t i p o r o .  C y p r ,  
M ilo s ,  K im o l i ,  K o k : .  A m o g r o ,  C y k i r o , P o / i k a n d r o , 
S a n to r in ,  S t a m p  a h a ,  A n a s ę ,  Z e ę ,  T e r m i n  i  S k r o -  -w 

f y .  W y s p y  s p o r a d y y s k i e  są:  S a m o s ,  S c ia t o ,  M e l i n  - tj j 
d r o n ia , K a r w a t  o , N i o ,  S im i ,  M a l i n • ,  J E p isk o p e  , >  
K a s s o ,  E g i n a ,  S a la m ir ia ,  A n g * s t r lo n , P o r o ,  I d r i a ,  
S p e c c ia ,  i  l p s a r a .  W « y » t k i e  t e  r a z e m  w y s p y ®  
z a w i e r a j ą  5oo ,000  m i e s z k a ń c ó w ,  ». k t ó r y c h  p o d b r o  jv'  
n i ą  jes t  80 ,000 ,  l i c z ą c  w  to 20 ,000  m a y t k ó w .  i i o - ^  
k u  p r z e s z ł e g o  d u e b o d y  w y n o s i ł y  p r a w i e  2 0 0 .0 0 ’ ją] 
k o l o n a d .  W  y s p y  t e  w y d a | a v : w ino ,  jed w s b  , ba-  
w e ł o ę ,  g r e c k ą  h u b k ę  i r ó ż n e  ro d z a j e  p ł o d ó w ;  la £j'4 
c z ę ś ć  G r e c y i  m< 1>1 is-ko q5 oo  o k r ę t ó w ,  a l b o  r a ‘ e j  
c z e y  s t a t k ó w ,  k ’o r y c h  cz ę ś ć  t r z e c i a  s k ł a d a  s ię * 
b r y g ó w  t r z y - m a - z l o w  yc i i .  C a ł y  d ł u g  n a r o d o w y ^  
W y n o s i  p i ę ć  m i l i o n ó w  k o l o n a d .  T w i e r d z ą ,  źe w f.»t 
c i o s i e  p o k o j u ,  s a m e  d r z e w a  o l i w n e  p r z y n o s z ą  d o ­
c h o d u  5 o m i l i o n ó  w. R ó w n i n y  G o s i u ń s k i e ,  vY o 
n i c k i e ,  R o r y n t s k i e ,  A r g o s s k i e  i A t t y c k i e ,  i w  o- 
gó ln o ś c i  , o k j d i c e  A t e n ,  p o c z y t y w a n e  są  s zc zegó l -  
n i e y  z d a t n e m i  d o  w s z e l k i e g o  r a d z a j n  u p r a w y .

W ł o c h y .
F l o r e n c y a  d r u a  10 l i s t o p a d a .

(Journal de St. Fetersbcurg.)
J .  G.  W .  W i e l k a  Xi je / . na  R o s s y y r - k i  H e l e ­

n a , p r z y b y ł a  z e s rdego  p i ą t k u  d o  t u t e y s z a y  s t o l i c y .  
T e g o ż  d n i a  o d  w i e d z i ł a  J .  G. W .  n a s ze g o  VY i e l k i e - j  
Go J i i ę c i A .  W c z n r a  J u r  C * s z 8 s k s  YY ysok- iść  s t u  j 
c h a ł a  m s z y  ś.  w  k a p l i c y  P o s e l s t w a  R o s s y y s k i e g o ,  
g d / i e  s i ę  z n a y d o w a ł y  z o a k o n  i l s ze  o s o b y  t ego  n a ­
r o d u ,  m i e s z k a j ą c e  w e  F I  j r e n c y i .  P o  ' n s zy .  ’‘" g a j  
t a r z e  d w o r u ,  m i n i s t e r y H m ,  c i a ł o  d y p l o m  i:p i 
i n n e  z n a k o m i t e  o s o b y ,  m i  i ł y  z a sz cz y t  b y u z  J .  G. 
W .  p r z e d s t a w i a n y m i .  W i e l k a  XiąŻNA J e y m o ś ć  m i a ­
ł a  p o t e m  o b i a d  w  p a ł a c u  P i t t i ,  D y g n i t a r z e  U w o -  
r u ,  j a k o  t e ż  H r a b i a  l l o r c h ,  R o s s y  j s k i  s j j r a w u j ą -  
c y  i n t e r e s s a  w- T o - k a n i i ,  m i e l i  h o n o r  z n a y d o w a - „  
n i a  s i ę  u s t o ł u  J .C .  V. . D o s t o y n a  p o d r ó ż n a ,  z ab aw  i l n Q  
d n i  o ś m  , a  p u l e m  w y j e d z i e  do  R z y m u  i  N e a p o l u .  *3

(z Kuryera Warsiawikiago.)
F .  S z a t o b r y a n  P o s e ł  f r a u c u z k i  p r z y  d w o r z e j  

R z y m s k i m ,  d z i t ń  i m i e n i a  s w e g o  K r ó l a  o b c h o d z i ł j  
p r z e z  s o l e n n e  n a b o ż e ń s t w o  w  t a m e c z n y m  K o ś c i e l e  
S g o  L u d w i k a , n a  k l ó r e i n  z n a y d o w a ł  s i ę  O y c i e c  S.
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iM onitor P a r y z k i  donosi,  że jene ra ł  M eson  mia ł  
: zamiar pop ły ną ć  w to w a r z y s t w i e  ad m ir a ła  M ini 
ido P a tr a s u , dla u ła tw ie n ia  przeszkód  wzglądem 

| | d o b y c i a  zamku  Alorei.

F  R  A  N C Y Ą .
P a r y  i  dnia  ip  listopada.
(Journal de St .  Petsrsbourg .

S ły chać , / . e  w t ra k tac ie ,  z a w a r t y m  z I b r a h i -  
SRmein, i r m i c y a  zabezpiecza wszelkie działan ia  ze 
gi* s t rony  W .  Su ł ta na  p rzec iw ko Eg ip to w i ,  i ze ta k ­
- ż e  pr/ .yjęto w u ru ó k i  przyjazne T i k kom Moreotom,  

k tó rzy  się znaydowal i  w twi erdzach .
— Syn nieboszczyka Xię c ia  Poniatowskiego , 

p r zyby ł  d. 29 paźdz ie rn ika  do T u l o n a  , bawi  je­
szcze w tern mi eśc ie , 'oczekując  sposobuości  po- 
p łyn ien ia  do More i ;  wyjeżdża on jako pros ty  s t r z e ­
lec konny 3go r eg im ent u  woyska  moreyskiego.

— Na odgłos wieści ,  puszczoney w  Tulonie,  
już przez  gazety,  już z l is tów,  o t r z y m a n y c h  z L e -

^ w a n t u ,  j ak oby  b ra k ło  świezey  żywności  naszemu 
"dłwoysku iv M o r e i ,  p rzygotowują  spiesznie ki lka  

s ta tkó w h a n d l o w y c h ,  ce lem wysłan ia  wszelkiego 
rodzaju żywnośc i  no lego kraju.  Już  negocyanc i  
tiiteysi g towi są w y p r a w i ć  swoje ok rę ty  do Mo-  
tei;  jeden z n ich ,  mający za .łni k i lka  wyc  iszyć, 
wie i ie  wszelk ie  zapasy ż y w n o ś c i ,  z k t ó r y c h  do ­
brego spodziewają  się zysku.  Rodzay ten speku -  
lacyi będzie mis ł  bez wątp ien ia  w ie lu  na ś la dow­
ców, a naszym żołn ierzom na niczem nie zabraknie .

(z Kuryera Wai-saaw.kiego.)
3ch of ic e ró w D u ńs ki ch  udało się nie da w no  

do G rt-cyi pod d o w ód z tw o Je n e r a ł a  M ezon.
J e n e r a ł  M ezo n  ud - ł  się p r aw ie  z c a ł y m  k o r ­

pusem z N a w a ry  n u  do P a t r a s u .
W  Tulonie  u t rzymują  powszechnie ,  że w M o ­

rei powsta ła  zaraź l iwa  c h o r o b a ,  na k tó rą  szcze­
gólnie u,p. c ie r p i e ć  woysko  Fr au cu zk ie .

Zapewnia ją ,2e Ang l icy  sprzeciw isją się j ene ra łowi  
y/ezorif aby  uieroz*zerzał  swo ich  działań w Grecyi .

Doszta ur zędow a wiadomość  z M a d ry tu  do 
Lisbony. ze rząd h iszpański  co fną ł  swoje woysko  od 
gtauic P o rtu g a lii.

W o y s k o  f r apcuzk ie  ui ści ło zamiar  na ypom y-  
’lu iey  os vobudzeniu M o re i  bez s tra ty  ludzi,  życzyć 

|  przeto należy,  aby  ty lko  f e b r a  była względną  na 
ig§ woysko.

Donoszą z M a d r y tu , że dla powiększenia siły 
zhr oyn ey  ua wysp ie  K u b a ,  organizuje się teraz 
pólk jazdy w J tiid a lu ty i  sk łada jący  się z d o b r a ­
nych ludzi  i kont'.

W  kWitonie Szw ayca r .  B e r n , w  mias teczku  
B ley  n i eda wn o  a p te ka rz  D iefenbach, chcąc  do­
świadczyć na sobie sk u tk u  Fosforu, zaźyi go b«*Z 

Jj poprzedniczey  na rad y  z lekarzem,  w ciągu ki lku  dni  
1 d u n c j i ,  co oyto p  •woiit-m, że u t r ac i ł  Zmysły a 

w kró t ce  zakończył  życie!
W e d ł u g  od eb ra n y c h  wiadomośc i z TTiedaia, 

imało pi z v by ć do K a rju  now e woysko lądowe an- 
giclsk.e dla zluzowania tamecznego garn izonu  lub 
też dla wzmocnien ia  go.

Moż 1 w całey JLuropie n ieznayduje gię podo- 
ij|bny związek,  k t ó r y b y  się mógł  r ó w n a ć  z T o w a r z y -  
* i lweni dobroczynny m w N iderlandach  i s tnącym pod 

nazwisk iem:  Tut A u t vant algętnein. T o  tó warzy -  
s two zostało założone w r. 1784 przez iGs to ia  ]\Ie- 
nonitów, nazwisk iem N iu w en h u yzen . liczy te raz w  
p>ii*'wie n ider landzkien i  17.000 cz łonków, a 2 ra ­
zy tyle  w osadach tegoż państwa.  Do niego na­
leży zuscz.ua l iczba szkół, p iękne  b 'b l in tek i ,  zna­
czne kossy oszczędności,  słow em: składa się ze wszy­
stkiego,  ooby mogło dostatecznie wesprzeć  c i e r ­
p iącą ludzkość.  Szanowny założyciel  tegoż fowa- 

ferz.ystwa urodz jł  się w Nid e r la nd ach  r. 172Ą, zakoń­
czył  życie w u iezo io idcmaney  pracy  dla ulżenia

A  S G L 1 A.
(z Kur yer a  Warszawskiego) .

W e d ł u g  os ta tn ic h  wdadcniości o d e b r a n y c h  z 
L o n d yn u  Ustaje nakontec  żóita febra  w G ilra lta  
rze .  I). 22 z. tn. znaydowało  się jeszcze i554  c h o ­
ry c h  w tern mieście,  a 27 nie by ło  ich w ięcey naii ii 
l i 3o. L iczba  z m a r ł y c h  w-dniach powyższych  wy-  
nosiła w ognie 81. Jeżeli  stan zdrowia  podobnym 
sposobem d d e y  polepszać się będzie,  to lekarze  
z n a jd u ją c y  się w G ibra ltarze  mają nadzieje,  źe ta 
zaraza w k r ó tc e  ustąpi .

W  koloniach A n g ie l s k i ch  K a p  K oost odtąd 
me będzie G u b e rn a to ra ,  ty lko  3 o b r a n y c h  o b y w a ­
teli k u p c ó w  będą rządził- te,„i  ko loniami .  Admi-  
r i s t r a c y a  i u t r zym an ie  G u b e rn a to ra  kosz towały  r o ­
cznie. 1,200,000 zł. p, a teraz m e  wyda się więcey 
nad 160,000 zł. p.

i  owns gazeta włoska  dowodzi,  B o s y n iswóy 
s ław ny  marsz żałobuy  z opery  oblężenie K o ry n  
tu  p rzep isa ł  co do noty z oper y  Sam uel, n iegdyś  
przez M e je ra  skompo now aney .

Z d r o w i e  X,ęc ia  K larcricyi B ra ta  K r ó l a  A n ­
gielskiego znacznie się polepsza,  spodz iewają  się 
także,  iż K r ó l  w k ró tc e  przyydzie  do zd rowia .

W pe w n e m  mieście angiel sk iem p rzech ad za ł  
się^ w ogrodz ie  publ icznym znakom i ty  urzędnik ,  
k tó ry  będąc b iedny  z urodzenia ,  j edynie  p r z e z  zna­
komi ty  talent  i zaszczytne zasługi  doszedł  do w yso ­
kiego dostojeństw;’.: w ś r o d k o w ey  alei ,gdzie tsaywię- 
eey osón znaydówsło  ię, spotyka go s ta ruszek  pro-  
szący o wsparc ie .  Sz lache tny  u r z ę d n ik  s p oyrzaw -  
szy k i lka  razy ua owego s ta ruszka ,  za w oł a ł  z nnie-  
sieniem.^ ,,4 »'szak toś ty, móy przyjac ie lu ,  u k tórego  
p ' Z ‘ d i 5:ą  l a ty  s to łow ałem  się w Portsmouth  p ła ­
cąc ci z ni.ijey szczuji łey pensyi  jako a p l i k a n t ,  po 
k i lka  szel ingów za obiad) wiem dobrze,  że będ ą c  w 
uied<>slat*u , pozostałem ci win ien  k i lka  f un tó w  
szter ii i igow , a nie-mając n igdy  sposobności  d ow ie ­
dzieć się o t w obn  pobycie  , n iemoglem się uiścić 
z rnego d ługu,  l e r a z g d y  jestem w dos ta tku,  » w i ­
dzę cię tak nędznym,  oddam ci nie ty lko  twoj ą  n a ­
leżność, ale cię wspierać  będę do śmierci!  ”

M ło d a  K ró lo w a  Por tuga lska ,  choc iaż ciągle 
bawi  W L o n d yn ie , lecz od n ie jakiego czasu w c a ­
le się nie pokazuje;  i mało ca o n iey  s łychać .

A  u  s T r v  A.
(z K u ry e ra  Warszawskiego.)

D a strzsg a cz A u s tr y a c k idonosi z A le x a n d r y i .  
ze p ie rwszy  oddział  eskad ry  E g ip s k ie y  z w o j ­
skiem,  zawiną ł  dnia 24 wrześn ia  do w s p o m n io n e - ,  
go por tu.  Oddzia ł  ten sk ł ada ł  się ze 26 ok rę tó w,!  
nu k t ó ry ch  było bl isko 5 .ooo żołnie rzy.  Je d e n  o j 
r.rąt l in iowy T u r e c k i  ze S  iam b u l u  u toną ł  podczas!  
żeglugi.  Ludz i  o k r ę t o w y c h  i żo łn ie rzy  na nim 
będą cyc h  ura towano  , lecz u tonę ło  600 koni ,  5oo 
dział  sp iżowych oprócz ha te ry i  o k r ę t o w y c h  Z w i e ­
lu innemj  ma te rya łs mi  okrę tov \emi ,  k tó r e  z bi  ■ 
twy  N a w a r y ń s k ie y  ocalono.  S t ra ta  wynos i  trplionj 
p rzeszło piast  rów. *

IF ęgrzech  w  wielu mi eyscach  p a n o w a - , 
ła  radość po odebran iu  wiadomośc i o zdo byciu ,  
f f a r n y  przez woysko Ros syyskie  : Chrześc i jan ie j  
bowiem pomścil i  się nad M u z u łm a n a m i  za zgon! 
f l  ła d y  sława. K r ó l a  Pińskiego,  k tóry  wówc/ .as  b y ł ; 
t akże K ró le m  W ę g i e r s k i m  i dowodził  l icznetn woy 
skiem tegoż narodu .

P o c z e t  Godnych w spom nienia kobiet Polskich ,1 
opuszczonych  u> dziele P .  Sowińskiego: o Polkach.^  

{A rtyku ł pośw ięcony D om om  G alicy i).
( t  K o z u i a i t o i c i  L w o w s k i c h , .

Pici piękna, k iedy  męska tak odrodna, 
ll.iway przykłady, zawstydź, wzbudź ospałych,

j  ----------------- j  ,  - j  ................. - Pici  piękna, stań się uwielbienia godna! -K rasicki . ,

| ; n ę d z y  nieszczęśl iwym w s p ó ł r o d a k o m ,  w r. 1806,  B o h a tyn o w a  Z f . j a  z Xią£ą t  C za r to ry sk ic h
^ . . . S t a w i w s z y  po sobie w ieczną  p am ią tk ę  i  wzór  Ch orąży na  W o ł y ń s k a ,  wie lkiey nauki ,  cnoty i p o -1

boznosci  n iewiasta .  Żyła  około roku  1616. P r z e ­
kładnia z greckiego  dzieła ascetyczne.  T rzym a ła !  
z kościołem wschoduin . ,  (Sisrczyriski.)  1

C za rto ryska  JCujźniazka E u d o x y ja , b o h a t y r - 1 
ka  j6  wieku .  N ie m cew ic z  powiada  . że nic raz i

,  3 *

*5, - - - - - • 1 r '  .
-j jgiduy n a s u d o w a n i A

Ostatnia wiadomość  ze S tam bu łu  donos i ,  że 
S u łta n  uwiadomi ony o ut racie IF u r n y  , skaza ł 

£ w ie lk iego  W e z y r a  na wygnanie ,  a K a p u d a n  Basza 
t y ł y  dowódca  IF a r n y  został  W e z y r e m .

S3



gromiła Tatarów. Mieszkała w obronnym zamku 
1 swoim w Zieńkowie.I Grabińska H rabina z domu Małachowska.
IW spomina o niey bezimienny autor dzieła nie- 
! mieekiego: D reysig  B r ie f  iiber Galizien etc. W ien  
lund Leipzig  1787." Podług niego, posiadała wie­
cie żyjących języków i była znacznie oczytany. Zy- 
■ła w 18 wieku.

Hennikówna Anna. Pisywała wiersze oko- 
' ł o  r .  1777 do zabaw przyjem nych i pożytecznych  
i Naruszewicza.
| Jabłonowska T. X iężniczka  umiała nawet po
1 grecku. Hann w przedmowie do przekładu Szte- 

Jczkiewicza W iosny K leista, rozwodząc «ię z jey 
$ pochwałami, mówi: „ je  jest godną imienia praw­
e j  dziwey filozowki.”  Żyła w 18 wieku.

jasielska Kunegunda Stolnikówna. Duń-

jrzy Przemyślski. (Obacz Kwiatkowskiego W ład. 
! j V  str. 35q). Od tey Jadwigi ma nazwisko podu-

a__________________Ml.* • J  » .a -n n .  tn l r  ■ O lLr n i f l .

0
■czewski wiersze jey przytacza.

K iszc zy n a , uczona kobieta 16 wieku. Listy 
\ jey pisane do Synodu odprawiającego się w W ę- 
I growie r. i 565 dnia 25 grudnia, a zalecające je- 
f dność zdań w sporze o predobaptyzmie, czytać rao- 
] ln a  u Lubienieckiego.

Kossakowska Kasztelanowa Kamińska z  do­
mu Potocka. Dama rzadkiego dowcipu. Lubiona i 

| szanowana od M onarchów, mianowicie od Józ8- 
ś la I I .  Zbieram od dawna trafne jey odpowiedzi 
li kiedyś niemi przysłużę się publiczności czyta- 
jjącey.' *

Krasińska H rabina. O niey, jak o źyjąoey, 
^pisząc Fryderyk  W . do W oltera, nazywa ją wiel- 
j cc uczoną kobietą.

Kościelecka G ertruda  zakonnica, Kasztelan- 
jka Międzyrzecka, znana jest w dziejach ze sprawy 
jo  nię toczoney. Obwiniona od Górki Wojew. Po- 
jznań. o życie nieobyczayne, publicznie niewinno- 
jści swojey dowodziła i dowiodła. Żyła w 17 wie- 
|k u .  O niey Niesiecki i Siarczyński.

Lubomirska słynąca z piękności, w czasach 
I zgrozy rewolucyyoey gilotynowana we Francyi, 
Iza to, że znaleziono przy niey list od Xiężney Lam- 
j balie do Królowey. Poseł Polski celem wybawia- 
Jnia jey wyprawiony od Króla Stanisława Augu- 
jsta, za poźao, bo dopiero nazajutrz po jey śmier- 
?ci przybył do Paryża. Koniec tragiczny tey nie- 
! szczęśliwey Xiężney godzien pióra Alexandra Bro- 
f nikowskiego.

Lubomirska Jkie&na M arszałkow a z domu 
IC zartoryska. P o d ł u g 'bezstronnego zdania sławne- 
igo Marmonteła, mówiła lepiey po francuzku i wie- 
idziała więcey, niźli trzecia część akademików pa-
j ryzkich. , . . .  . . . .
I Łuszkowska, znana w dziejach pod imieniem 
I Jadwiszki ze Lwowa, była kochanką W ładysła- 
Iwa IV5 z którym miała syna, nazwanego Kon- 

J s ta n ty n  de Waza i zmarłego w młodym wieku. 
I jK ró l  wydał ją za mąż r. 1637 za Jana W ypow - 
|jskiego H erbn  Grabie, Chorążego Nurskiego, Sta- 
srostę Mereckiego. Sam po ślubie oddawał ją oblu­
b ieńcow i,  przyczem miał mowę Fredro Podkomo-

Ostrogska K atarzyn a  z  Sobieskich, W ojewo­
dzina Krakowska, siostra Króla  Jana III, była za 
drugim Radziwiłłem Wojewodą Wileńskim. Da­
ma cnót wielkich, opłacała własnemi pieniędzmi 
patronów, by darmo sprawy , ubogich popierali. 
Czas dzieliła między czytaniem książek i ręczne 
mi, dla ubogich przeznaczonemi, robotami. Tak 
była biegłą w teologii, że nie raz Król Jan nazy­
wał ją żartem sławnym teologiem. I  w krajach 
obcych powalaną była, Papież Inocenty X I za­
szczytnie przyymował ją u siebie. Zwykła była 
mawiać: „Dobra Francya, chwalebna Hiszpania, 
wesołe W łochy , bogate Niemcy, ale mi naymilszs 
Polska. Umarła r . i 6g4.

Ostrogska A nna X iężn a  PPojewod. W o ły ń ­
ska, Jana zs Sternbergu Kostki Wojewody San­
domierskiego córka. Pani cnót i przymiotów rzad­
kich, dla ubogich wielce szczodrobliwa. Umarła 
r, i 655. Uczony Xiądz Siarczyński pochwały jey 
oddaje.

Pielgrzym ówska Teodora z Lackich, wał 
żonka Pisarza W . Ks. Lit.; tak nadzwyczayney 
miała być siły, iż żaden mężczyzna pokonać jey 
nie mógł. Żyła pod panowaniem Zygmunta III  
(Siarczyński).

Poniatowska K rystyn a , znana w  17 wieku z 
przepowiadać, które wszelako nie sprawdziły się 
późniey. Bawiła w Czechach, zkąd wygnana r. 
1623 w Polszczę osiadła. (Siarczyński)

Potocka Michałowa. Żyła w 18 wieku. Ja- 
nocki i Hsnn mienią ją uczoną kobietą (1).

Radziwiłłówna Anna, żyjąca w 16 wieku 
Listy  jey w tymże co i Kiszczyny celu pisanej 
znaydują się także u Lubienieckiego. O obudwócb 
Swięcki wspomina.

Radziwiłłówna, siostra Wojewody W ileń 
skiego, walczyła mężnie w potyczkach za panowa­
nia Stanisława Augusta i na placu bitwy, z wła­
snego wyboru oddala rękę ni3 majętnemu, ale wa­
lecznemu młodzianowi. (Niemcewicz).

Sieniawska Jadwiga z Tarłów  Wojew. Itns 
ka. Tak była cenioną z przymiotów ciała i du­
szy, że gdy była Panną, starali się o nię nietylko 
polscy Panowie, ale n«wet z W ęgier i Wołosz­
czyzny przyjeżdżali. (Niesiecki).

S ie n ia w s k a  Elżbieta  z Gostomskich. Także 
tak dalece była piękną, że już ją w i 3 roku wy 
kradziono. Będąc ozdobą dworu Anny Jagiellon­

k i ,  tamże poszła za Prokopa Sieniawskiego Pod- 
fjfżaszego Kor. (Tenże).

* . Szeptycka H rabina z domu Trębińska. Kasz­
telanka Przemyślska. Wspomniany już autor nie­
miecki nazywa ją galicyyską Sevigne (2).

Suchodolska Petronella  z Suchodolskich K a ­
sztelanowa Radomska. Przekładała dzieł kilka na 
język Polski około r .  1 7 8 7 . Romans Sara Th* 
z francuzkiego, a xięgozbiór tuteyszy akademi­
cki posiada jey rękopism dzie ła : Gra edukacyy- 
na w zbiorze papierów Tretterowskich.

( Dokończenie nastąpi).

Iszeczka na szpilki jadwiazką zwana, tak jak nie- 
Sgdyś Pani Fontange fontaziowi nazwę nadała.
I M ałachowska H rabina z domu Potocka. W y .  
.żey wspomniany bezimienny autor niemiecki na- 
Izywa ją,„prawdziwym cudem dobrego wychowa* 
I nia .55 Żyła w 18 wieku.
i Olizarówna M a ry  a Xiężniczka Serwii. Po- 
Jdług Niesieckiego zjednała sobie pięknością i przy- 
f miotami serce Sułtana Amurata II .  i była jego 
Imałżonką. Olizarowie, szanowna, dotąd kwitnąca, 
Ina  W ołyniu  rodzina, przenieśli się z Serwii do 
sPolski w wieku i i .  lana Olizarówna była za X ię-  
j ciem Bulgaryi.

(/) Może ze wszystkich rodzin w Polszczę, ro ­
dzina Potockich naywięcey w ydała  dam słyn­
nych rzadkiemi przym iotam i Duszy i ciała. 
A u tor rossyyski M urawjew wsponuna tv je -  ji j
-7 f   n  O TtrO e r n n  P  f l f  r t f ' l e i  śz a t :dnem dziele swojem, że nie zna Potockiey, b 
któraby piękną nie była. P iękny sposób my- $
Henia, uprzeymośó, dowcip i wdzięki są dzie 
dzictwem  niewieścich członków domu tego.

(3) A utor ten , a po nim znany W ern er, może 
dla tego przy jac ie l osobliwy kobiet polskich, 
że m iał Polkę za  żonę i z  pewną Polką po ­
dróżował, z  uymą mężczyzn składa damom 
Polskim hołdy uwielbienia.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyt.
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W iln o  dnia sS  Listopada  i* s *8a8 Laku

P  r  e r  zi m e r  a  t  a
Ogłasza się „y* mumerata na dzieło, będące

już pod prassą, i które wyydzie na białym pię­
knym parć rze, pod tytułem:

^ OBLĘŻENIE

W  I K B  N I  A
ROMANS HISTORYCZNY PRZEŁOŻONY Z DZIEŁ 

PANI KAROLINY PfCHI.ER,

■we 4cli tomach, z dodaniem Sum m aryuszu wy­
prawy Jana T l i  pod W ied eń  przez Dyakow­
s k i e g o ,  naocznego świadka tey wyprawy.

D  I

Gena prenumeraty na jeden exemplarz rub. 
sr. 2 kop. 70, albo assygn. rub. 10. __

Prenumerata przyymuje się w W ilnie: w Re- 
dakcyi Kuryera Litewskiego i w Księgarniach 
j p p  Zawadzkiego i Morytza; w Mińsku w skle­
pie JP- Bazylego Makarewicza.

o  wyyściu tego dzieła PP . Prenumerałoro- 
Wie przez gazetę Kuryera Litewskiego uwiado­
mieni zostaną, i za złożeniem biletu odbiorą dzie­
ło 'u  tych Osób, u których złożyli pieniądze na

prenumeratę.
Pozwolono drukować. W iln o  d .2 6  listopa­

da 1828 r. Cenzor Kollegialny ytssesor Ignacy  
Szydłowski. _____ ___

1 Sad I ’axatorsko Exdywizorski przez dwa 
Remissyyne wyroki 1826 julii i 5 duia Ziem- 
8twa Zawilcyskiego, i roku tefaźnieyszego sep- 
tembra 1 o Sądu Głów. Wileń. 2go Depar., na 
zadowolenie wszystkich autecessorskich i oso­
bistych W- Wincentego Czechowicza wierzycieli 
1 preteusorow, W Ptcie Zawiley. w majętności 
Kruszonie ustanowiony; za przybyciem w dniu 17 
idącego miesiąca na mieysce, reguły temiż R«- 
tuissami na zjazd pierwszy przepisane, spełnia­
jąc; komportacyą , wszelkich dowodow dobita 
I kredy ta próbujących , na sześcio- tygodniową 
persystencyą w dniu i 5 następującego miesiąca 
deoembra w Kaacellaryi Ziem. P ttu  Zawiley. 
■wszystkim pozwanym pod karami sprzeciwień- 
stwa dopełnić nakazał, dzień 17 {unii przysz­
łego 18*19 roku, ua ostateczne dzieła konkur­
sowego rozsądzenio , przeznaczył, i ze,względu 
Ha zruynowane w majętności Kruszonie miesz­
kanie, a ztąd niewygodną lokacyą, za wolą Re- 
missy Ziemskiey, i zgodą stron, juryzdykcyą swo­
ją do miasta Powiatowego Swięcian przenieść 
postanowił, o czem Sąd Exdywizorski strony do 
konknrsu inLressowane zawiadamia. 1828 no- 
wembra 2 1 dnia.

Dominik Bielikowicz Sędzia Ziem. Zaw.Ex.
Ignacy Gosiewski Sędzia Grodz. Zawiley. 

i Exdy wizor.
P iotr Puciata P. Z. Ihu. Exdywizor.
Regent Antoni Swirszczewski,

2 Od Wileńskiey Skarbowey Izby powtór­
nie ogłasza się, iż w ńiey na przedaż różnego ro­
dzaju drzew, mogaccycli bydź wyprowadzonemi 
za granicę, podług ustanowionych ten  w przyło- 
żouey przy ninieysaćm Wiadomości, naznaczo­
no targi 5 ,4  i 5^łastępująoego grudnia tego ro­
ku; do kupienia których i przekonania się o roz­
miarach długości i grubości, zechcą życzący przy- 
bydź do ley Izby na oznaczone terminy, dla za­
warcia umowy.

Starszy Leśniczy Wilern Guberuii Uszakow*
Naczelnik Stołu Kisielewiez.

TU i a d  o m o ś ć 
O drzewach naznaczonych w  zagraniczną 

przedaz,
W  Wiłkomierskim powiecie: znayduje się 

rosnącego 5go drzew, i 60 sążni kubicz, drew 
X' powału.

W  Oszmiańskim: rosnącego 1170 drzew.
W  Rosieriśkim: rosnącego i'4’ga drzew.
W  Kowieńskim : rosnącego 610 drzew , i 

drew z powału 280 sążni kubicz.
Starszy Leśniczy Wileń Gubetuii Uszakow.
Naczelnik Stołu Kisieiewicz.

W  i a d  o m o ś a
O podwyższonych cenach drzew budowlo- 

wvcli sosnowych, oddanych naprzedaż do użytku 
partykularnego i na potrzebę skarbową, we wszy­
stkich powiatach Wileńskiey Gubernii.

Ułożona d. 29 lipca 182Ó roku.

Długość
sążni

Grubość
wiersż-

kow
wkomlu.

W odległości wiorst.
5. 10. 10 iwięcey.

K 0 p- > e y k i.
4 40 55 25
5 56 4o 35
6 70 55 4o>

Trzech. 7 100 80 70
8 i65 ■ i 35 io5
9 196 16Ó i *35 '

10 • 21 0 190 >65
4 i  8 60 46
5 9° 70 45
6 10 5 80 f j

Czterech- 7 i 65 135 ti>5
8 2&0 200 J7°
q 3oo 260 200

10* 620 3oo 260
4 , 95 75 55
5 110 9° 80
6 170 i4o 110

Pięciu. 7 2 bo 200 170 *
8 385 3-26 25o {
9 425 385 325

to 478 425 385
Uwaga’. 1). Jodłowe, piebtowe i lipowe 

d ,-zewa budowlowe o trzecią część tańsze od so­
snowych; brzozowo, olchowe iosinowe budowlo- 
we drzewa o połowę od sosnowych.

Zgodno Naczelnik Stołu Kisieiewicz.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Guberniałnego. 
Rządu. Wzięty w Wileńskiey guberni! <v Wileń. 
JPcie za nieokazanie paszportu zbiegły włościanin 
Łukasz Iwanow powiadający na examihie, że jąst 
rodem z miasta S. Petersburga poddany Jenerała 
Alexandza Pietrowicża Demidowa, ed którego lat 
temu. j 6 uciekł, d l a  nieprzedstawieoia do potwier- 
dzenia tego niiyVnniey szych dowodow na mocy ń- 
kazow Rządzącego Senatu 29 augusta 1807 p,



oktobra 1817 i 31 lipca 1824, i Nayw yżey potw ier-  
dzoney 22 marca tes:o roku Opinii R ad y .P ań -
C Mir O ) 'AIJA I >1 A TT r. rnirn ’ n n . Vl nn  ‘ - ________stwa, rezolucyą lego ' wząau d i  przeszłego augu­
sta zapadłą, uznany za włóczęgę i odesłany na mo­
cy  zalecenia Pana Zarządzającego M'nisteryufil 
W e w n ę trz n y c h  Spraw  do R ygi do arcs.ztantskiey 
ro ty  do robot w  fortecy; oczem uwiadamiają się 
właściciel albo gromada do którey ten w łó c z ę g a  
może należeć. P rzym ió ty  jego: wzrostu 2 arsz. 
5 |  wiersz., tw arzy w ielk iey  bladey, nosa m ierne­
go, oczu żółtokarych, włosow na głowie i W ąsach  
światłych, brodę goli, z ty łu  na szyi znak od w rzo­
du, religii G-reko-Rossyyskiey, od urodzenia lat 5o.

Assesor Józef Szulc.
Sekre tarz  Jamont.

PowytcZyk W in ce n ty  Kwiatkow ski.

leży-nie wie, a potem że się urodziła w Grod/Jen-
skiey gubernii, Słonimskiego n o w i a l u  lecz  w  ja- 
jŁiem mianowicie nneyscu takoż niewie: ■

3 Od Litewsko W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu. W z ię ty  w  W ileń sk iey  G ubern ii  w Sza- 
welskim powiecie za nieokazanie na piśmie świa­
dectw a , zbiegły włościanin Siergiey Siemienowa 
syn Jefimow Synicyn, powiadający 11a ex a m in ie , 
iż jest poddanym Tulsk iey  G u bern ii ,  winiowego 
powiatu  ze wsi Marszyna, należącCy do obyw ate l­
k i  M aryi Alexatidrowey Licharew ey, gdzie w o- 
statniey rewizyi zapisany, zkąd temu czwarty mie­
siąc, aby niebył wzięty w re k ru ty  uc iek ł ze dwo­
r u  , dla nieorzedstawienia do potwierdzenia tego 
naymnieyszych dowodow.na mocy ukazów R ządzą­
cego Senatu 29 augusta 1807 r - *5 oktobra 1817 
i  3 i lipca 1824, i Naywyżey potwierdzonego 22 
m arca tego roku  Opinii R ady  Państwa, rezolucyą 
tego R ządu  7 przeszłego septembra zapad łą ,  u- 
znany za włóczęgę i odesłany na mocy zalecenia P a ­
na Zarządzającego M inisteryum  Spraw  W e w n ę ­
trzn y ch  do Rygi do aresztantskiey ro ty  do robot 
w  fortecy; oczem  uwiadamiają się właściciel albo 
gromada do którey ten włóczęga może należeć.Przy­
mioty jego: w zrostu 2 arsz 5|  wiersz., tw arzy  ma- 
łe y  podługowatey suchey, na k tórey  z lew ey  stro­
n y  dwie b ro d a w k i , nósa miernego, oczu b łęk it­
nych , włosow na głowie ciemnych, wąsy i brodę 
goli, re lig ii  Greko-Rossyyskiey, od urodzenia lat 3o.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

P ow ytcżyk  W in ce n ty  K w ia tkow ski.

3 Od Litewsko W ileńsk iego  Gubernialnego 
R ządu. W z ię ty  w  W ileńsk iey  Gubernii w mieście 
AAilnie za nieokazanie paszportu, niewiadomego 
stanu człowiek W in ce n ty  Krzysztofa syn Iw anow ­
ski , powiadający r a  examinie , iż się urodził W  
mieście W i ln ie  na Popławskiey ulicy , we w ła­
snym rodziców swoich domie, iż po śmierci rodzi­
ców zostawszy się w tnałoleiności, znaydował się 
w  Klasztorze Dzieciątka Jezus 5 l a t ,  nao^tatek 
zaymowałsię robotami u różnych  obywateli W  ileń- 
skich  do czasu wzięcia jego pod straż, lecz po zro­
bionym przez mieską W ileńską  Policyą isku, gdy 
takowe jego powiadanie pokazało się fałszywem, 
na mocy ukazów Rządzącego Senatu 2g augusta 
1807 r. i 5 oktobra 1817 i 3 t l ipca 1824, i Naywy­
żey potw ierdzoney 22 marca tego roku  Opinii 
R ad y  Państw a , r e z o lu c y ą ‘tego Rządu i 5 przesz­
łego ybra zapadłą, uznany za włóczęgę i odesłany 
na mocy zalecenia Pana Zarządzającego M iniste­
ry u m  W e w n ę trzn y ch  Spraw  do Rygi do aresztant­
skiey  roty do robot w  fortecy; o czem uwiadamia­
ją się właściciel albo gromada do k tórey  ten  w łó ­
częga może należeć. Przym iot y jego : wrzrostu 2 
arsz. 6 wiersz., tw arzy  małey, iaosa wielkiego, 0- 
czu żółtawych, włosow na głowie ciemnobląd, ■wą­
sy i brodę goli, religii Rzyrnsko-Katolickiey , od 
Urodzenia lat 26.

Assesoi* Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

P o w y tcży k  W in ce n ty  K w iatkow ski.

3 Od Litewsko W ileńsk iego  Gubernialnego 
Rządu. W z ię ta  vr W ileńsk iey  gubern ii  w mieście 
W i ln ie  za próżniackie życie dziew ka A nnaS tan-  
kiewiczówna, powiadająca na examinie , naprzód 
£e gdzie się urodziła, jakiego stanu i do kogo na*

lecz  w  
j: bo od n u

łoletnośri w łóczyła się po różnych mieyscaeh, zay- 
mując się naprzód służbami, a potem nierządnerrt 
życiem ; na mocy 6go punktu  N ayw yżey po ­
twierdzoney 22 marca tego roku  Opinii R ady P ań ­
stwa, za rezolucyą Gubernialnego Rządu 28 prze­
szłego czerwca nastałą, uztiana za włóczęgę i o- 
desłana do Tobolskiey M agistra tury  o zsyłkowych 
dla osiedlenia W Syberyi, o czem uwiadamiają się 
właściciel oney lub gromada do którey mogia na­
leżeć. Przym ioty  pomienioney Stankiewiczówuy: 
wzrostu 2 arsz. 2 wiersz., tw arzy  okrągłey czy- 
stey b ia łe y , nosa małego , oczu k a ry c h ,  włosow 
na głowie ciemnobląd, relig ii  Rzytnsko-K atolic- 
k iey , od urodzenia lat 20.

Assesor Józef  Szulc.
Sekre tarz Jamont.

Rowytczyk W in ce n ty  K w iatkow ski.

2 Ninieyszym podaję  do publiczney w ia ­
domości, jako zostająca w obow iązku G n w e r-  
n a tk i  J P a tu  de  Dorno Ide Ju l ia  Mioch, w dom u 
moim w  m a ją tk u  D zięciołow iczach w g u b e rn i i  
G rodzień . vy Pcie  W o łk o w y sk im  w  parafii W o ł -  
p iauskiey  leżącym, w  dniu  6 lis topada z ran a  o 
godzinie 5 żyć po cztero miesięczney chorobie  
przestała, a że n iezosfaw iła  żadnego na  piśmie 
rozporządzenia pozostałey ruchom ości (spisancy 
w przy tom ności uproszonych św iad k ó w , i przez  
nich op ieczętow aney), ani o m ieyscu zn a y d o w a-  
n ia  się swey familii i przeto  niżey podpisany  za­
w iadam iam  wszystkich, z jakiegobądź zrzódła  
sukcesso row , mogących mieć p ra w o  do tak o -  
w ey pozostałości, aby nayda ley  w  przec iągu  6 
miesięcy p rzybyw ali  do  pomienionego w yżey 
m ają tku  Dzięciołowicz, z dow odam i p raw nem i,  
d la  jey odebran ia ,  w  p rzec iw n y m  r a z i e  t a k o w a  
ruchomość, jako ulegająca k o r r o p c y i ,  długo t rz y ­
m ana w  złożeniu bydż nie może, przeto  za w ie ­
dzą Policy l mieyseowey, z publicznego ta rg u  
sp rzedaną  zostanie, a p ien iądze za nią zebrane , 
W  myśl życzeń ustnych p rzed  śmiercią , (po o d ­
t rą c e n iu  nr. pogrzeb expensovi anych), do dom u 
Dobroczynności Grodzieriskiey przeszłą się. T a ­
k o w ą  aw izacyą  podając  do  gazety K u ry e ra  L it .  
w łasnoręcznie  podpisuję. D a t t  w  Dzięciołowi­
czach mca listopada 10 d. 1828 ro k u .

K azim ierz  P o łu b iń sk i  b. S ędzia  Z. P .  W .
P o z w o k n o  d ru k o w ać .  W i ln o  d. 23 listo­

p ad a  1828 r .  Cenzor Kolleg ia luy  Assesor Igua- 
cy Szydłowski.

E x c e r p t  Ośw iadczenia z P ro to k u łu  Po tocz­
nego S ą d u  Ziemskiego P t tu  Mińskiego w dacie 
poniżey w yraża jącey  się zapisanego, pod pieczę­
cią u rz ę d o w ą  Z iem ską tegoż P t t u  roku  1828 , 
miesiąca n o w e m b ra  17 dn ia  w  sk u tek  podauey  
prośby i nasta łey  za oną rezulucyi s tronie po- 
s trzebującey jest w y d ań .

2 R o k u  1828 miesiąca n o w e m b ra  11 dn ia .  
N a  Urzędzie JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­
Ś C I Ziem. P t t u  Mińskiego stanąw szy osobiście 
J W -  T adeusz  S w ię to rzeck i  b. M arsza łek  E t  tu  
Mińskiego, O św iadczen ie  do zapisania p o d a ł  w  
następney  treści:  ośw iadczający się nay p rzó d  w  
ro k u  1823 m arc a  20 dnia  w y d a ł ,  a tegoż r o k u  i : 
m iesiąca dnia  21 w Sądzie Z ie m . P t t u  Miris. d la  
S ta r .  Ick i  H eszeliowicza S y rk in a  p len ipo tencyą  
p rzyznał,  przez  k tó rą  za św iad e c tw em  M ińskiey 
K az teb n ey  F a ła ty  w  ro k u  1823 m arca  20 dn ia  
za N* 135 5, na aw obodność z m ają tk u  T rzasków -



Szczyzny dusz g4 wydanym, pozwolił wchodzić
VV r w - ń r - ń "  '  o r ł r 1 » W A i »  w  Załoffi D O W t Ó f e  W 1’0 “Mi 1820 septemnra 27 unia w y d af  a tegoż ro ­
ku 1 miesiąca 28 dnia w  Sądzie Ziemskim P t tu  
Min. dla tegoż loki Heszeliowicza Syrkina ple- 
liipotencyą przyznał, przez k tó rą  za świadectwem 
Mińskiey Kazienney Palaty  w  roku 1825 mie­
siąca februaryi 5 dnia za N. 6 i 4 wydanym, na 
Wolność dusz 24 z majątku Trza kowszezyzny 
Vv Miń. Ptcie położonego, również pozwolił 0 -  
świadczający się pomienionemu Icce Syrkinowi 
Wchodzić w podrady i w załóg oddawać: potrze­
cie, w roku 1823 miesiąca augusta 16 dnia wy­
dał, a tegoż roku i miesiąca dnia 17 w Sądzie 
Ziem. P t tu  Miń. dla Star. ChaiSzmuyłowcy Syr- 
kinowey plenipoteucyą przyznał, przez k tórą  za 
świadectwem pod N. 1899 ua wolność dusz 60 
z majątku Hauunty wydanym również pozwo­
lił wchodzić w podrady i w załóg oddaw ać : 
poczwarte w tymże roku miesiącu i dniu w ydał 
oświadczający się i ona w  dacie teyże samey jak 
i powyższą w tymże Sądzie Ziem. Miii. p leni- 
poleucyą dla  S tar. Chai Szmuyłowey Syrkino- 
wey plenipoteucyą przyznał, przez którą za świa­
dectwem  pod N. 1888 na wolność dusz 5o z ma­
jątku Budkow a wydauym, podobnież pozwolił 
wchodzić w podrady i w załóg oddawać, a przez 
powyższe cztery plenipotencye nadał moc o* 
hoygu Syrkinom małżonkom od siebie stanowie- 
ńia p lenipotentów  , i w załóg oddawania , dziś 
Zaś kiedy interessa oświadczającego się wym a­
gają, aby potnieuione św iadectw a na wolność 
dusz powierzone do podradow  i załogow, oraz 
Same autentyczne plenipotencye miał sobie zw ró­
cone , przeto pomienione wyżey cztery pleni­
potencye to jest: dwie Ickowi Heszeliowiczowi 
Syrkinowi mężowi a dwie Chai Szmuyłowey Syr- 
k iuowey żonie w y d a n e ,  co fa , un ikczcm nia , 
i za niebyłe ogłasza , a ten samem że oui oboje 
Syrkinowie, ani plenipotenci od nich ustanowie­
ni na mocy oświadczającego się pleuipotencyow 
nie działać, w żadne podrady wchodzić,kontrak­
tów  stanowić , w załóg dusz oddawać , ani w  
żadnym urzędowym mieyscu , ani też komu z 
pryw atnych  osob pod jakie bądź cwikcye opi­
sywać nie mają mocy i praw a. O czym całą P u ­
bliczność i wszelkie władzy urzędowe ośw iad­
czający się zawiadamia, i aby o tern unikczem- 
nieuiu plenipotencyow wyżey daliami pomienio- 
nych wszystkim w ogólności wiadomem było 
przez gazety krajowe ogłosić postanawia, w czćrn 
niuieysza oświadczenie własną ręką  podpisuję 
(u tego oświadczeuia podpis takowy). Tade isz 
Swiętorzecki Marszałek b. P t tu  Miń.

Zgodno z Protokułem  L . Bartoszewicz Z. 
P .  M. Regent.

W olno  drukow ać. W ilno  d. 22 listopada 
1828 r. Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.

2 Jan  Makołaja syn Jurew icz, od urodze­
nia  swojego wieku la t  przeszło 20 liczący: u- 
lody  mierney, tw arzy  gładkiey białey, oczu sza­
rych, włosow na głowie światło ru d y ch ,  mało 
umiejący pisać; za zaleceniem Sądu Niższ. Ziem. 
Telsz. skaską dobawkową przy m ajątku W . W in ­
centego ZudyckiegoPrez. Grodz. Telsz. Eydynikt 
zwanym zapisany, nieposłuszny zwierzchniczym 
rozporządzeniom, uie chcąc płacić podatkow  skar­
bowych, dobrawszy dek re t  wy wodo wy takie- 
uinż imieniowi posługujący, poczyniwszy wiele

szkód, W r. 1828 pierwszych dni ybrabezpasportU
zbieeł jeżeliby kto ouego zbiega koleją zwyczayną 
uosfawu w k r ó t c e  wiaseicieiowi, u s w ia u c z a  ze  ca
przetrzymanie jego żadnych k a r  dopominać się
nie będzie.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

5 Magistrat miasta Grodna mając się za speł­
nieniem ukazu Rządu Gubernskiego L itew sko-  
Grodzieńskiego dnia i 3 nowem bra roku id ąc e ­
go z N. 4 o,384 Wyszłego, a po uczynieniu w dniu 
dzisieyszym postanowienia podaje do powszech- 
ney wiadomości, ze świadectwło w ydane przez 
tenże Magistrat w  roku  1823 deccm bra 5 i dnia 
J W . SztatskiemU Sowietnikowi Swietezynowi, a 
przez Sąd Główny 2gi D epartam ent Gubernii Gro- 
dzień. w i 8 c 4 r. februaryi ig  dnia N . 246 s tw ier­
dzone, co do dziedzictwa swobodności i wartości 
na summę rubli sr. 1,276 kop. 87 * domu m urow a­
nego w mieście Grodnie nad  brzegiem rzeki Niem­
na pod N.618 położonego, od Przezdzieckich n a ­
bytego, z przyczyny zupełnego opuszczenia tego 
domu i oddania jego ruinie, zostało unikczemuio- 
ne, i tenże dom przeznaczonym został mocą k o n -  
stytucyi 1764 r .  n aw e t  na sprzedaż z poblicz- 
ney licytacyi, dla czego za takow ym  św iadec­
twem  że ten  J W .  Swietczyn nie ma mocy już 
nic działać, i jeśli ono może bydź naw et gdzie­
kolwiek oddane pod jakowy zakład, że n ic  s ta­
nowić i zadney pewności nadaw ać nie może, ten­
że Magistrat przez gazetę L itew skiegoK uryera  o- 
głasza.Datt Grodno nowembra® 9 dnia i828roku» 

Józef Rauteberg Burmistrz.
Regent Cym kof.

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R ŚK IE Y
MOSC.ISamowładnącego Całą Rossyą,etc. etc. etc.

2 Pozew  edykta lny  przed Sąd Taxatorsko- 
Exdyvrizorski funduszu zeszłey ś- p. M aryanuy z 
Gąseckich pierwo Pileckiey a potem L askow - 
skiev Kap. W .  b. Pol. w mieście W iłkom ierztt 
sądzić się mający, z instancyi Ur. Józefa Pilec­
kiego Regenta Kowieńskiego wynosi się po Ur. 
Adama Kniazia Zagiella b. M arszałka W iłkom . 
do złożenia testamentu ś. p. Anny Gąseckiey b ę ­
dącego w ręk u  obżałgo exaktora , po Józefa Po- 
łońskiego Regenta Kommissyi Radziwiłłowskiey 
do złożenia rachunku  do familii Gąseckich przez 
zeszłą Laskowską o zł. poi. 2100 z rzeczy teu u -  
ty z majątku Ostrówka wynikłey regulującey 
się pretensyi, a przez żałgo, d la  przeyrzenia i 
zakommnuikowania familii Gąseckich obżałmu 
przesłanego, oraz do okazania ile z kapita łów  
po zeSzłey Elżbiecie Szmykowskiey na schedę 
zeszłey Laskowskiey od roku  1816 apr. ^3 zy­
skano lub przynależy, po Annę z Gąseckich Mi- 
kuliczowę Prezydentowę i sukcessorów zeszłe­
go Justyna Mikulicza z dokładem  opieki do 
zw ró tu  10 sztuk bydła, lub  opłaty wartości 0- 
nych; oraz do zwrótu y a i 8 i i ,  1812 i i 8 i 3 po­
datkow  i rekrutczyzny wedle  kwitów; po S ta ­
nisława Gąseckiego do opłaty 1200 zł. gr. i 5, 
za rachunkiem  zeszłey Laskowskiey z rzeczy 
wspólney arędow ney possesyi majątku Ostrów­
k a  wyuikłych; po Franciszkę Swiętochowskę 
Sędzinę o zapłatę podroszczyzny na włościanach 
fo lw arku  Pauzol ptzez zeszłą Laskowskę arę- 
dowanego; po Antoniego D ow torta  Rządcy ma­
ją tk u  Lopiow UUr. Siwickich do przyświadcze­
nia z jakiey kolei wynik ł oblig przez zeszłą L as-

3*



k o  wek 9 B artoszew iczow i wydany: po Jana^Trud,  ■ - •— v~w.-->~
KOWSKiegd, lub jev sukcessorów uo opłaty rub. więc koleją gdy się p rzew lekła  saiysfakcya9& zi#ł&0
•r* 13 z proceutansi zeszłey Laskowskiey zawi- szcza gdy uw aża ł oświadczający sic, z e  slróny nicu
nionych; po Belgardowę ftadozyuę K-o- które m ające dobra s  E xd yw izy i lo k a c y ą 1 zaprze-'
veień. do zwrótu cz. z ł . 1 2  lub zioźeuia rewersu cza li nowey E xd y w izy i , postanow ił i oświadcza
one zeszłey Julianny ł l in iczow ey, oraz do z w ró- jący się czekać rozprawy z  aktoratu apeltacyynC-
tn -w yd atk ów  prawnych, i tego wszystkiego S f go acz nie m ając żadnego procentu  z zasądzonej
dzenia co z rodzaju sprawy wypadać będzie. dekretem E xdyw izorskim  sobie należności-. bozrzekU

11. 1828 oica 8bra 5 o d. W oźny świadczę,
i i  trzy. kopie pozwu edyktalnego w  sprawie
W JP an a  Józefa Pileckiego Regenta K ow ien .

szy się p r zy  apcllacyi schedy wydzieloney z E .rd j' 
w izyi jako jes t wyzey wyrażono, nie obeymo w ał oneji 
we swoim w ładaniu  nie m ia ł i nie m a , kturey i do• 

ld u ą  J W . Adaalowi Kniaziowi ZagieJowi b. Mar- pioro przez te oświadczenie do wiadomości publi~  
szalkowi powiatu W ilkom , w Rad. iunach: sgą -Czney podające się powtórnie zrzekając się, ta i o-
W JP aui Annje z Gąseckich M ikuiiózow ey Preż. św iadczenie ręką w łasną.podpisuję. Dat, 182& mca 
Gran. W itkom , i jey potomstwu z dokładeni o- 9bra r& dnia.
pieki W Radccku., 5 cią 9-bra 5 WJ-Paui Fraii- A ntoni.Źarsm ba Komornik P tu  IR iłkom icr.
ciszce Sw iętochow skiey  Sfdzitrey W Pauzolach Roku. 1828 m ca  9 bra r 5 dnia p r z e d  Sądem
czvli Poradininch w Pcie W ith  podałem: 4 tą Z iem . P tu  JFiicń. stawając osobiście W J P . A n * 
"WJPann Józeiowi Połońskiem udłegenlowi Kom- to n i Zarem ba Komor. P tu  IF iłł. n in iejsze oświad- 
missyi Radziwiłłowskiey do miasta W ilna  w czenie stosownie do rezolucyi w dniu  dzisiejszym  
tnieyscu rezydencyi pocztą w dniu 6 przesłałem, iiastałey wpisać do prolokuln  Sądowego podał i  
o stawaniu przed Sądem Exdy wizorśkini w one w tymże protdkule własnoręcznie podpisał.

Sędzia Z iem , P tu  IF ileń. S tanisław  D rze­
wicki. R egen t Z ienkow icz.

’Czytano B enedykt Juszkiewicz.- 
IFolho drukować. tF ilno  d. i 5 listopada  1828

mieście Wiłkotnierzu sądzić się mającym w ka 
żdym czasie zawiadomiłem.

Felicyau Andruszkiewicz W oźny Ptu W ii ł .
R. 1828 mca nowemłira 5 d- przed akta­

mi Grodz. Ptu W itt .  stawając obecnie W o źn y  r. Cenzor, Norbert Jurgiew icz. 
w  górze wyrażony, relacyą podanego pozwu u- 
rzędu wie zeznali Przyjąłem Grodzki W ilkom .
Regent Onufry M'akarski.

W olno  drukować, d. 20 listopada 1828 r.
Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

5 . Oświadczenie im ieniem  Komornika P tu  
fKiłkomierskiego Antoniego Zarem by czym  się w  Paryż

K u rs  wexlow  i  p ien iędzy;
St. P e te rsb u rg  dnia  i '5 nowernbra. 

Na L on d yn  na 3 miesiące pens i o |
— Amszterdam — 65 dni . cens —
—  —  —  -i-  3 mies. —
—- H a m b u r g  *— 6łr dni szil.  ban.
—  —  —  — -3 mies. —  —  —

—  7 0  dni santim. —

3 mieś.

o00

rzeczy następney, dekretem E xdyw izorskun z m a- n  ^  ~  . v ~  ó mies- — , t „ -  . J
. ., , t ' r  o- • i • nr GzenV. zł. h o l e ń d . ..............................  r. 00 kop.

jętnosciow zeszłego Jozefa Siesickiegopodlwmorzę- R„bel złoty . . . . . . .  3 — 86 —
.go P tu  JFił. w  K m  us zewie, roku  i 8 a4 mca ju~ Rirbel srebrny . . . .  . .  3   70§0nuaryi 2 5 d. zapadłym , m ając sądzoną sobie sum ­
m ę rab. sr. 960, oświadczający się Komornik A n ­
toni Zaremba, dostał lokacyą w samych dzikowi-  
znacli, msżarnikach i  bagnach, gdzie żadnym  p rze ­
m ysłem  ekonomicznym in tra ty  naym nieyszey ob- 
m yślić niepodobna. Takową tedy lokacyą będąc zu­
pełn ie  skrzywdzonym apelować m usiał do Sądu  
G lł, L it. W ileń . 2go D epart, i appelacyą poda­
nym  pozw em , oraz wpisaniem  akLoratu w  Sądzie 
Ctt. L it. W ileń ' 2go D epartam entu  p o p a rł, p rzez  
hppeiucyą. zaś tę i pozew  wyrzekłszy się oświad­
czający wydzieloney tuk haniebnej schedy i oney 
nie obcy m a ją c , czekał popraw y wyroku E rd y w i-  
zorskiego w Sądzie G łł.; a gdy tymczasem E x -  
dyw izya w ym io n a  juko doczesna Ukazem Sena­
ckim  W roku  1825 marca  11 d. nastałym  u n ik-  
kzem niła się i w m ieyscu tey exdyw izya  wieczy­
sta została przeznaczona : wyniósł był zapozwy  
oświadczający się w roku tym że  1826 do Sądu  Gł. 
L iii. W ileń . 2go D epartam entu po  silkbesśorów i 
kredytorów zeszłego Siesickiego Podkomorzego w  
celu  uzyskania, wskutek Ukazu Senackiego w ie­
czyste j E xd yw izy i i p rzez nią  przyspieszenia sobie 
rozpraw y; lecz za  przypadnie niem roku  1826 m a­
ja  3 1 dnia Aktorutu w Sądzie G ł., Z takowych za -  
pozwow sukcessor Podkoniorzyc Ignacy Siesicki syn  
zeszłego Pcglkorńorzego Siesickiego , possydując  
znaczną część pozostałego od E xd yw izy i m ajątku i  
nie zycząc sobie n,nwey E xd y w izy i skondemhować 
siebie dopuścił, poczym w roku 1826 ju n i i  2 dnia  
,w yniósł pow tórny zap o zew  oświadczający się do 
Sądu Gł- L it . kpHeń. 2go D epartam óntu loco p e r -  
agende executionis, ale za tym  pozwem, aklorat w  
roku 1 8 2 6  ju l i i  13 dnia  zaw ołany na nieszczęście

Rgbel srebrny . . . . . .  3 — 70
N ieu sta ją cy  dochod K om m issyi um orzenia  
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